
Co słychać w naszych ogrodach gdy nadchodzi marzec? 
 
Z pierwszymi promieniami marcowego słońca rozpoczynamy porządkowanie działki po zimie, 
wygrabiamy opadłe, zeszłoroczne liście i usuwamy pozostałe resztki bylin. Wszystkie uschnięte 
łęty obcinamy tuż przy ziemi i przenosimy na kompostownik gdzie po jakimś czasie staną się 
źródłem materii organicznej. 
Gdy tylko grunt  rozmarznie i podeschnie sadzimy krzewy i drzewa z tzw. gołym korzeniem oraz 
rośliny z uprawy pojemnikowej. W tym czasie zakładamy żywopłoty z roślin liściastych. Możemy 
też wykonywać  podział roślin matecznych bylin. 
Od początku marca można usuwać okrycia zimowe, które zabezpieczały rośliny przed mrozem i 
wiatrem. Najlepiej zdejmować je w dni pochmurne, dzięki temu nie narazimy roślin na duże skoki 
temperatur pomiędzy dniem a nocą. 
Marzec to doskonała pora do cięcia krzewów liściastych w tym róż - róże krzaczaste i pnące 
prześwietlamy usuwając najstarsze pędy, w pierwszej kolejności wycinamy pędy słabe, stare i 
martwe. Róże wielokwiatowe trzeba przycinać corocznie po rozgarnięciu kopczyków ziemnych 
nisko na tzw 3-4 oczka. Warto pamiętać, że krzewy ozdobne kwitnące bardzo wczesną wiosną 
przycinamy dopiero po przekwitnięciu a gatunki kwitnące wczesnym latem można ciąć właśnie już 
w marcu. 
Sprawdzamy czy na pniach i pędach wrażliwych gatunków drzew i krzewów ozdobnych powstały 
uszkodzenia mrozowe. Uszkodzone części roślin usuwamy. W przypadku powstania podłużnych 
pęknięć na korze uszkodzone miejsce smarujemy maścią ogrodniczą z preparatem grzybobójczym 
(np. Funaben 03 PA). 
Gdy ziemia jest rozmarznięta i wystarczająco nagrzana, możemy wysiewać na stałe miejsce 
uprawy nasiona maku polnego, czarnuszki czy groszku pachnącego. 
Warto też lekko spulchnić glebę w pobliżu roślin cebulowych, wykonujemy to ostrożnie, aby nie 
uszkodzić wyrastających pędów. 
Pod koniec marca nawozimy rośliny wcześnie rozpoczynające wegetację. Dzięki temu 
zaopatrzymy je w odpowiednią ilość składników pokarmowych koniecznych do prawidłowego 
wzrostu i rozwoju. W razie potrzeby uzupełniamy pod roślinami warstwę ściółki, która podnosi 
estetykę nasadzeń i ogranicza rozwój chwastów. Kora sosnowa pomaga ponadto utrzymać 
lekkokwaśny odczyn gleby, właściwy dla większości roślin iglastych. 
Marzec to doskonała pora na rozpoczęcie wiosennej pielęgnacji trawnika. W celu usunięcia 
warstwy resztek zaschniętych źdźbeł oraz mchu tworzących tzw. filc wykonujemy wertykulację za 
pomocą urządzeń nacinających pionowo darń. Nieduże powierzchnie trawnika można wygrabić 
starannie grabiami. Po wertykulacji przeprowadza się aerację. Małe trawniki możemy nakłuwać 
widłami. Aby przewietrzyć trawniki o większych powierzchniach, warto zastosować specjalne 
urządzenia nazywane aeratorami. Po aeracji zaleca się wykonanie piaskowania trawnika czyli 
rozsypanie warstwy piasku, co poprawi przepuszczalność gleby i dostęp powietrza do strefy 
korzeni traw. W drugiej połowie marca kiedy trawnik zaczyna wzrost wykonujemy nawożenie 
nawozami wieloskładnikowymi. 
Pod koniec miesiąca przeprowadzamy pierwsze koszenie trawnika. 
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